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Na Rok Paniki 1782.

Num: XXIV,

Dnia 2$ Marca.

^ortuna vitrea eft, cum fplendet. Frangitur, fot* 
luna nulli obeffe contenta eft femel

Seneca,

PAtrzmy ieśli tyle może fortu* 
na z fwą. flawą. Luciufz Sil* 

*a roniey w Cnotę, a więcey w  
*°rtunę ozdobiony, T yran Rzeczy* 
P°fpolitey Rzym lkiey. fzczęściem  

Z fla-



fluwny, ale nie chwalebny Cnotą, 
za to tylko, źe mu ślepe fzczęście 
Jugurthe ułapić przypadkiem dało, 
i więźniem oddać go Markufowi po
zwoliło, aź zarazem taką chciwo
ścią marney i obłudney Iławy u- 
nioił fię, źe nie wierząc, i obawia- 
iąc fię, aby tego przypadkowego 
uczynku iego nie pominęła pamięć 
potomna, na kamjeniu w Sygnet 
w  prawionym wyryfować fobie 
rzecz i wyrazić, nie mńiey obra
zem iak literami rozkazał. T y ra n  [ 
ieden nie rzekę Iławy, ale zdro
wia niegodny, tak fobie wynioflość 
fwoię tę Córkę fortuny upodobał, 
źe konterfekt iey chciał mieć na 
palcu, owoź Górka niefprawiedli- 
wey fortuny, urny iłowi bezecnego 
T y ra n a  za mąż wydana, czego 
pragnął otrzy mał, dałać mu ią for
tuna, ale długoź znią miefzkały 
ilawfzy fię obłudnego fzczęścia nie

wól-
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Wolnikięm, oraz kiedy był zwvT' 
cięźfea wolności Rzymfkiey, do tey 
przyfzedł fławy,źei fam Kuto, mło
dym iefzcze będąc, z Sarpedonem 
nauczycielem fwym pokłonić mu 
fię mufiał. T e n  ci to Kato, coby 
był tego doyrzałym będąc nie u- 

' czynił, naznaczony tylko Cnocie 
za zięcia, w ten. czas póki rozu- 
niu nie miał, bałwanowi fortuny 
kłaniać fię przyfzedł,i zpofpolft wem 
zarowno iego Iławie dziwować fię. 
W ten czas fortuna rozumiała, źe 
fię iey Cnota kłaniała, by naymniey, 
krotko było tego fplendoru, ob- 
nńerzł nie długo, i iak wfzyftkich 
Tyranów koniec lata fzczęściem 
pifane, niefzczęściem fwym zapie
czętował, z laty go fortuna, a z 
fortuną fława opuściła.

T a k  to bydź fortuny zięciem, 
tak ufać obłudney flawie. Ale i 
■Antonius primus chciwy fławy, źe

fey
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iey zbyt pragnął, prętko ią utra
cił. BoWefpazyanusktory go pier- 
Wey kochał, i ktorego łafka w fła- 
wę go wbiła, prętko poty m z aflfek- 
tem fwoim i fławę mu odebrał. Nie 
ieft chwałą łła.Wa przymufzona, 
nie będzie fławą prawdziwą, ieźe- 
li iey dobrowolny umył? nie przy
zna. Sioftry fą chwała i Iława, ieśli 
{ława z chwałą nie będzie zgodna, 
nie może fię zwać ffawą, tylko gło
sem, i trąbą iedną falfzy wych i ma
lowanych powieści, z tąd poznać 
co za roźność ieft między chwałą 
a flawą, i czym fobie te dwie Sio- 
łłrZe podobne a czym nie podo- 
hne. Niech nikt nie rozumie, aby 
to oboie iednó bydź miało, wten 
czas tylko ieft iedno, kiedy flawa 
nie patrząc na to, źe ieft fortu
ny Córka, złączy fię z chwałą i 
pogodzi, w ten czas fię nazywać 
będzie mogła chyyajebną i praw»

dzi-
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dziwą flawą, ale ieśli nie, nie będzie 
tylko doczefnym omamieniem i o- 
fzukaniem iakirńfi, i niedarłnoowo 
ci,co mądrze fiawnych ludzi wyfla- 
wiaią, zwykli mówić, źe ten albo 
ow, zarobi! fobie na nieśmiertelną 
flawę i flufznie, to flawie przydaią 
nieśmiertelności, iakoby różniąc i 
rozeznawaiąc flawę od flawy, fla- 
wa bowiem co iefl nieśmiertelna.cl
zgadza fię z chwałą, i prawdziwą 
pokazuie lię iey Sioflrą, w ten czas 
iefl nieśmiertelną i chwale rodzo
ną, i owfzem iak iedno z chwałą, 
ta zaś co tylko z wiatrem fortu
ny i przypadkowym iey matki fwey 
aflektem, obłudne echo fwoie roz- 
fzerza, iefl śmiertelną, fałfzywą i 
niedofkonała.c .

Między chwałą a flawą, iefl wła
śnie tą roźność, która iefl między 
fzczęściem a fzczęśliwością. Szczę
ście iefl fortuna ślepa, niedofkonała,

Cno
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Cnocie nieprzyjazna, nieipyawiedłi* 
wa, fzczęśliwość ieft Cnota, która 
ieft fzczęściem umyftu, która i w 
niefzczęściu dofkonałym fz czę
ści em bydź może. T a k  właśnie 
chwała i ilawa podobną, ma ró
żność.

Chwała ieft dofkonałość ftawy 
prawdziwa, nie wy myśłna,nie obłu
dna ftawa ieft głośna fortunie i fzczę- 
ściu rozftawionemu, zafadzonemu, 
nie pewnemu, nieyiofkonałemu, i 
które czasem niefprawiedliwie go
dnych tępi,a nie godnych imię świa
tu  głofi. T a  różnicą pokaźnie do
wodnie, że taż ieft parentela for
tuny z ftawą, która i Cnoty z chwa
lą. T a  iediiak ieft rożność, źe Cno
ta  będąc Panią, a fortuna niewol
nicą, ma zacnieyfzą Córkę niż for
tuna, i chociaż fą fobie Sioftry ro
dzone, to ieft ftawa, i chwała, nie- 
przyiaźń jednaką i Antypatya Ma

tek,
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tek, czyni ie częfto odmienne, i 
między fobą częfto niezgodne, Cno
ta albowiem, źe fortunę nieiako 
Woiuie, i nie ma iey źyezliwey aż 
ią przymufi, przeto ma ią fobies 
przeciwną i nieprzyiaźną.

Alexander Wielki dla tego, któ
ry Cnotą i odwagą prawdziwą zwy
ciężył fortunę, miał ią iuź ilate- 
czną, bo ią fobie przez Cnotę za- 
woiowaną trzymał na łańcuchu, 
dla tego też i ilawę miał prawdzi
wą i dolkonałą, i ten mógł fię po
chwalić, źe miał wfzyftko czw'oro, 
Cnotę, fortunę, chwałę, ftawę, obie 
Matce, z obiema Córkami pozy- 
fkał, i ze wfzyftkiego iedno uczy
nił, a to wfzyftko, źe Cnota iego 
zwyciężyła fortunę, która ieft Mat
ka ftawv.%i

Daryufz m ia ł też fortunę, m ia ł bogaćtw a,  
i  pierwey był niż Alexander f lawnieyfzy,Cnoty  
m-niey miał, a więcey Sawy, bo g o  fortuna i  
b ogaćtwa ie g o  w ie lkość  światu ż  podziw ie-

n iem
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a ie m  w yftaw iła. A iexander zas' C notą zwo»  
iow aw fzy  fortunę, w uct i C órkę iey potym  p o- 
zylkat i fortunę i Saw ę, i Daryufza zw y c ię 
ży  ł. O  iak blilkie fortuny z Sawą p ow in o
w a ctw o , opuściła fortuna Daryufza, opuściła  
i  Sawa, przeniofla fię fortuna do Alexandra  
przeuiofla i S aw a, i n iedziw  że  m aiąc Panią 
z  Córką przy fobie, iż łacno zw o io w a ł nie« 
w o ln icę  i z  Córką. D ia  tego  pozylkaw fzy  
ie  i zw yciężyw fzy , w C nocie, i chw ale, a n ie  
fortunie, ani Saw ie fzczęśli w ose fw oię za ło ży ł, 
ab ow iem  kiedy zw yc iężon ego  D aryufza,ukło-
te,i m artw ecia łoob aczy ł,n icw iod łfzy  fię Sawą,
którą wręku m iał, chw ałą fię tvlko i fum nie. 
n iem  C noty kom entow ał, zrzuciw fzy na cia ło  
zdiętą z fiebie fuknią K rolew fką,iK rolew lkie  
niefzczęscie niąjprzyodział? tym  w  fkromnos'ci 
fw ey  S aw n iey łzy  im  m nieyfzy.

Kontynuacya w naftępuiącym Monitorze*
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